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Tegoroczna XV Piesza Piel
grzymka z Wawelu na Jasną Górę 
przypomniała nam na nowo po
wołanie i posłannictwo ludzi 
świeckich w Kościele i w świecie. 
Wszyscy ochrzczeni zaproszeni są 
do ewangelizowania. 
Ewangelizować to znaczy być 

świadkiem prawd nieprzemijają
cych. W Sakramencie Chrztu św. 
przyjęliśmy Chrystusa za Pana 
i Zbawiciela. Chrystus, który jest 
Miłoleią, chce abyśmy tej Miłości 
uwierzyli i abyśmy tę Miłość prze
chowywali i okazywali innym. 
Jak Ojciec mnie posłał tak i Ja was 
posyłam ... (J 20, 21). 

W parafialnym Roku Jubileu
szowym 100-lecia duszpasterstwa 
Bronowic, spoglądamy z wdzięcz
nością i w poczuciu odpowiedzial
ności za wszystko to co się pośród 
nas dokonało. Jaknasi ojcowie byli 
zatroskani o ewangelizację mówi 

Biuletyn Okolicznościowy 
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/Ja was posyłam ... (J 20, 21) 

nam list włościan (mieszkańców) 
Bronowic Wielkich do Ks. Bpa 
krakowskiego: 

W roku bieżącym (1895) wysta
wili i oddali na użytek publiczny 
państwo Fischerowie właściciele 
Bronowic Wielkich ... , kaplic, ... 

Prawdziwie to jest dobrodziej
stwo tak dla naszej i okolicznych 
wiosek, gdyż znaczna cz,ść miesz
kańców już to z powodu słabości, 
podeszłego wieku, zajęć gospodar
czych, lub niemożności pozosta
wienia w domu małych dzieci, nie 
mogła brać udziału w nabożeń
stwie kościoła parafialnego w Kra
kowie zbyt od nas odległego. 

C o niedzielę też i święto zgroma
dza się liczny lud w tej kaplicy ce
lem wysłuchania Mszy św. , umoc
nienia się w świętej wierze. 

... Dlatego to, uciekamy się z po
korną synowską prośbą do J. Em. 
Najprzewielebniejszego Ks. Bpa, 
aby raczył wejrzeć łaskawie na tę 
naszą gromadkę wiernych i jeżeli 
to za możebne i stosowne uzna wy
delegował dla naszej kaplicy w 
Bronowicach Wielkich stałego ka
płana ... 

Dziś mamy świątynię , mamy ka
płana. 

Wyrażam radość za troskę o 
Dom Boży. Dziękuję za modlitwę 
w intencji tutejszych duszpasterzy, 
zwłaszcza chorym, a również za 
okazywane przywiązanie i ofiarne 
serce niektórych parafian~ Za 
udział w redagowaniu Biuletynu 
parafialnego i ogromny wysiłek w 
jego wydawaniu. 

Rozpoczął się nowy rok szkolny 
i katechetyczny. Katecheza to 

szczególna ewangelizacja, która 
prowadzi ku dojrzałości duchowej. 
Jednak bez zaangażowania rodzi
ców trudny będzie wzrost ziarna 
ewangelicznego. 
Posługa duszpasterska zmierza 

ku temu Abyście też doszli do pra
wdziwej dojrzałości duchowej 
(Ef 4, 13) a zatem Bądźcie dojrzali 
w myśleniuwaszym (l Kor 14, 20). 
N a progu rozpoczynającego się no
wego roku szkolnego rodzi się py
tanie: czy wszystkie dzieci i mło
dzież rozpoczęły go spowiedzią, 
Komunią św. i uczestnictwem we 
Mszy św.? 

Rodziców kochających swe 
dzieci prosimy o wspólną modli
twę w swych domach o wspólną 
rozmowę między sobą. O prakty
kowanie spowiedzi i Komunii I 
piątkowej, o umiłowanie modlitwy 
różańcowej, lektury religijnej i 
współpracę z katechizującymi oraz 
szkołą. Angażowanie się w grupy 
parafialne (szczególnie charyta
tywną) i Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich. 
Wszędzie wokół nas są ludzie, 

którym należy głosić Ewangelię, 

przybliżać Boga. Od nas samych 
zależy jaki będzie ten świat. Nasza 
postawa może uczynić go lepszym. 
Taką mamy rolę w świecie. Ręce 
przy pracy, serce przy Bogu. Bo
wiem chrześcijanin nie powinien 
Wstydzić się ... świadectwa Pana 
(2 Tm l, 8) w czynie i w słowie. 
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Obrzędy mszy św. w kościele amerykańskim 

JEDEN KOŚCIÓŁ. .. 

Kiedy pierwszy raz uczestni
czyłem we mszy w kościele ame
rykańskim, to podświadomie reje
strowałem różnice pomiędzy zwy
czajami naszymi a amerykański
mi. Różnice były na tyle duże, że 
usprawiedliwione było pytanie 
"Czy to jest naprawdę jeden ko
ściół?". Po pewnym czasie różni
ce przestawały razić . a potem do
szedłem do wniosku. że pewne 
tradycje możnaby przenieść i do 
naszej społeczności. Dlatego zde
cydowałem się opisać te zwyczaje. 

Kościół katolicki w Stanach 
Zjednoczonych ma zdecydowanie 
inną pozycję niż Kościół w Polsce . 
Przede wszystkim religia katolicka 
nie jest religią większości Amery
kanc)w. Jednocześnie w Konstytu
cji jest zapisana zasada rozdziału 
Kościoła od Pańsrwa i ta zasada 
jest egzekwowana od wszystkich. 
W szkołach państwowych nie mo
gą odbywać się lekcje religii . która 
jest nauczana w szkołach katolic
kich. lub na lekcjach religii organi
zowanych przez poszczególne pa
rafie. Kilka lat temu głośna była 
sprawa Rady Miejskiej, która na 
swoim terenie ustawiła szopkę. 

Sprawa trafiła do sądu bo za pie
niądze podatnika ("państwowe") 
ustawiono symbole religijne. a to 

jest niezgodne z zasadą rozdziału . 
Szopkę usunięto . a urzędników 

ukarano . 

Fakt. że religia katolicka nie jest 
religią dominującą w połączeniu 
z dużą swobodą przemieszczania 
się ludzi powoduje. że poszczegól
ne parafie różnią się od siebie tak 
liczebnością, jak zan1ożnością czy 
tradycjami. W miasteczku, w któ
rym mieszkałem (78 tys. miesz
kańców) doszło do zamknięciajed
nej z parafii. Wierni przenieśli re
likwie, obrazy i figury do innego 
kościoła, dwie parafie połączyły 
się w jedno, a sam kościół został 
oddany przedstawicielom innej re
ligii. Faktistnienia tak wielu religii 
wymusza konieczność większej 

tolerancji i jednocześnie współ

pracy. Kiedy "nasza" kaplica była 
poddawana renowacji i wyposaża
na w bardzo wydajne urządzenia 
do klimatyzacji. to sąsiadujący ko
ściół protestancki oddał do dyspo
zycji swój kościół. Przez kilka 
tygodni jedna msza odprawiana 
była według obrządku rzymsko
katolickiego. A po zakończonym 
remoncie sytuacja się odmieniła i z 
kolei kaplica katolicka udostepnio
na została protestantom . Nie chcę 
powiedzieć. że u nas w Polsce coś 
takiego się nie zdarza. ale jakoś 
o tym cicho. Wręcz przeciwnie 
w dialOf,'ll Państwo- Kościół wy
raźnie widać oddzielenie kościoła 
katolickiego od innych kościołów . 

Każda msza rozpoczyna się uro
czystym wejściem . Za ministranta
mi. którymi mogą być i bardzo czę 

sto są dziewczęta. idzie lektor nio
sąc Pismo św . Lektorem jest za
wsze osoba świecka -jeden z pa
rafian. We wszystkich parafiach 
istnieje chór parafialny. a w jed
nym z kościołów były nawet dwa 
konkurujące ze sobą chóry! Chó
rom towarzyszy zawsze akompa
niament: czasami są to organy. czy 
fisham10nia. ale spotkałem rów
nież mini-zespoły z gitarami, 
skrzypcami czy netem. Muzyka 
kościelna jest bardziej melodyjna. 
powiedziałbym że u nas śpiewa się 
w kościele pieśni. a tam- piosenki. 

Pan1iętan1 jak kilka lat temu orga
nizowano chór w naszej parafii. 
Wyglądało to tak, że część pieśni 
śpiewał chór, a wierni słuchali , a 
inne pieśni śpiewali tylko wierni. 
W Stanach pieśni są śpiewane 
wspólnie i tylko w naprawdę wy
jątkowych przypadkach pewne 
fragmenty wykonuje tylko chór. 
Nie zapomnę nigdy mszy żałobnej 
Mozarta odśpiewanej w Wielki 
Piątek przez kilkunastosobo w-.
chór, ani cudownej kompozycji v\ _../ 
której po wspólnym odśpiewaniu 
"Ojcze nasz" kapłan śpiewa dalszą 
część modlitwy. a chór towarzyszy 
mu śpiewając murmurando. po 
czym włącza się pełnym głosem 
śpiewając "Bo Twoje jest króle
stwo ... " -to naprawdę zrobiło na 
mnie wrażenie. 
Głoszona po Ewangelii nauka 

przyjmuje najczęściej formę roz
mowy, a nie kazania. Bardzo czę
sto ma charakter bardzo osobisty, a 
co śmieszniejsze fragmenty kwito
wane są wybuchan1i śmiechu. 

Po modlitwie powszechnej nastę 

puje przygotowanie darów i ta 
część chyba najbardziej różni się . 
od zwyczajów v.: naszej paraf) · 
Do zbierania datków wychodzi L ' 

kilku (pomocników) kościelnych. 
Każdy z nich staje przy jednej gru
pie ławek i w ciągu kilku minu t 
zbi era tacę od wiernych. W kapli cy 
akademickiej był na przykład zwy
czaj. że koszyczki na oliary były 
podawane osobom siedzącym w 
pierwszych rzędach. Wierni wkła
dali datki do koszyczka i przekazy
wali koszyczek następnym. a ko
ścielni odbierali koszyczki na koń
cu kościoła . We wszystkich ko
ściołach zaobserwowałem oby
czaj. że to wierni w trakcie mszy 
przynoszą przed ołtarz chleb i wi
no. W kilku parafiach również ze
brane na tacę datki przynoszone 
były przed ołtarz i pozostawiane 
tam jako wspólna ofiara całej para
fii.W kaplicy akademickiej zamiast 
tradycyjnego opłatka przynoszony 
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był na ofiare specjalnie wypiekany 
chleb, który był dosłownie łamany 
i rozdawany wiemym w czasie Ko
munii. 

Kiedy kapłan przekazuje wez
wanie "Przekażcie sobie znak po
koju", to wierni nie ograniczają sie 
do skłonu głowy. Wszyscy wszy
stkim podają ręce, osoby bliskie 
sobie nie poprzestaja nawet na tym, 
ale obejmują sie. Kilkakrotnie 
spotkałem się też z sytuacja. kiedy 
chórmistrz -przed mszą- wycho
dził na ~rodek i mówił "Dzień do
bry. Bardzo proszę przywitać się 
z sąsiadami i przy okazji przedsta
wić się tym, których jeszcze nie 
znamy". I ludzie rzeczywi~cie 

przedstawiali się sobie wzajemnie 
- piekny gest. który wzmacnia po
czucie jedności wspólnoty para
fialnej. 

Komunia św. przyjmowana jest 
najcze~iej stojąc, ale nie to odróż
nia ją od naszych zwyczajów. Do 
komuni przystępuje zdecydowana 
większość wiemych uczestniczą
cych w mszy. Wszystko idzie 
szybko i sprawnie. bo po pierwsze 
komunii udzielają wszyscy księża 
danej parafii a dodatkowo również 
osoby świeckie. Jednocześnie po
mocnicy kościelni sprawnie "kie
rują ruchem", przechodząc od ła
wki do ławki, decydując kto i kiedy 
podchodzi do stopni ołtarza. Przed 
każdym z kapłanów stoi rządek 
osób, i nie ma tego masowego pod
chodzenia wszystkich w jednej 
chwili. 

Bardzo spodobał mi się zwyczaj 
Pierwszej Komunii Św., kiedy 
dzieci podchodziły do stopni oha
rza pojedynczo. ale w towarzy
stwie rodziców i chrzestnych. Z 
jednej stronypodkreśla to rodzinny 
wymiartej uroczysto~i. a z drugiej 
strony o ile łatwiej wtedy pogodzić 
interesy osób fotografujących i fil
mujących: wiadomo kto, kiedy · 
idzie,jest czas zrobić zdjęcie i usu
nąć sie. robiąc miejsce innym. 

Po zakończonej mszy, kapłan 
odprawiający msze. a najczęściej 
również pozostali kapłani wycho
dzą przed ko~ciół, żeby przywitać 
się i porozmawiać z wiernymi. To 
prawda, że większość ludzi po
przestaje na pozdrowieniu, ale inni 

mają okazje do rozmowy, a rów
nież kapłani lepiej poznają para
fian. 

Kilka innych sytuacji, które pa
miętam wiąże sie bardziej ze spe
cyfiką kościoła amerykańskiego, 
lub specyfiką małej kaplicy akade
mickiej. Na przykład zwyczaj 
przedstawiania nowych członków 
parafii, czy osób, które pragną zo
stać członkami kościoła. Każdemu 
takiemu kandydatowi "przypisuje 
sie" jedną rodzinę, która kilka mie
sięcy będzie mu pomagać poznać i 
zrozumieć zasady wiary. 

Inne zwyczaje zaobserwowałem 
tylko w kaplicy akademickiej: po 
modlitwach w różnych intencjach 
przedstawianych przez kapłana, 

następuje wezwanie "Czy sąjakieś 
inne intencje?" i ludzie głośno wy
powiadają "swoje intencje" - za-
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równo bardzo ogólne ("O pokój w 
Jugosławii"), do bardzo osobistych 
("o szczęśliwą podroż, o zdro
wie"). Również ogłoszenia dusz
pasterskie wyglądają podobnie: 
kapłan mówi to, co ma do powie
dzenia i pyta się o inne ogłoszenia, 
a wtedy przedstawiciele poszcze
gólnych grup działających w para
fii wychodzą przed ołtarz i infor
mują, o swoich sprawach. 

Dlaczego zdecydowałem się na
pisać o tych sprawach? Głównie 
chyba dlatego, żeby zachęcić innych 
do refleksji, sprowokować dysk-usje. 
a może nawet doprowadzić do 
zmian pewnych nawyków nie do 
końca zgodnych z zaleceniami Kon
ferencji episkopatu dotyczących 
sposobu odprawiania Mszy św. 

RJG 

O CMENTARZ PARAFIALNY 
Z przykro~cią zauważamy brak współpracy w podejmowanych z roż

nych inicjatyw działaniach na rzecz poszerzenia cmentarza i przejeciajego 
cze~i na potrzeby parafii. A czas najwyższy, by wreszcie zjednoczyć 
wysiłki i doprowadzić tak ważną dla nas wszystkich sprawę do pomyśl
nego zakończenia. Dowiadujemy sie o usilnych staraniach Bronowic 
Małych o to samo (wiadomo~ć nieoficjalna), o zabiegach Społecznego 
Komitetu z p. Konikiem na czele, od pani radnej Koconiowej o planowa
nym jeszcze we wrze~niu spotkaniu w Radzie Dzielnicy IV i możliwości 
zapadnięcia być może pomyślnej dla nas decyzji, od ks. Proboszcza o 
skompletowaniu (poza jedną kosztowną ekspertyzą) potrzebnych doku

mentów ... Powiedzmy sobie wszyscy: 
dosyć stania w miejscu i szarpania się 
pojedynczych ludzi. Dosyć oglądania 
się na innych! Dosyć!!! - bo .... będzie
my odwiedzać groby naszych bliskich 
na bardzo odległych cmentarzach. Nie 
chcemy NIKOGO dotkn(lć. Przepra
szamy za tak emocjonalny ton •. ale do- . 
kąd możria słuchać płynących zewsząd . 
narzekań i głosów zaniepokojenia. Nie 
ma tu ani miejsca, ani potrzeby oma" 
wiania wszystkich zawiłości sprawy. 
Pu~ćmy w nieparnieć niechęci , czcrsem 
najsłuszniejsze rozgoryczenie. 

W trosce o nasze wspólne interesy 
wzywamy wszystkich. którzy mogliby 
w tej sprawie coś zrobić do spotkania 
się, uzgodnienia i podjęcia skutecz
nych działań! Czas nagli! 

Redakcja 
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dzony, ale mozolnej pracy 
parafianina Zygmunta Wójcika, 
który przez kilka dni jego 

blasku. Ostateczny 
pomnikowi nadali: brat Da

mian, który oraz 
Hodur - mistrz. kamie

niarski. Wiele trudu w 
wanie terenu pomników 
(skoszenie trawy, rozplantowanie 
ziemi, zasadzenie kwiatów. ofiaro
wanych przez Marie 

rodzina Trzasków. 
Wreszcie uro

czystego pomnika. 
to w niedziele po 

Ciele, czyli 18 czerwca o godz. 16 
podczas uroczystej Mszy polo
wej, sprawowanej przez o. Probo
szcza Franciszka Wiatra. Parafia
nie przybyli pogoda dopi-

ODPUST PARAFIALNY 
. Franciszka 

Stygmatyzowa'!ego 

przypada 17 IX 1995 

Uroczysta Msza o godz. 12°0 

celebrowana przez 
O. Adama 

Ojciec Jezui
ta. 

sala. W pewnym momencie 
z Rorencji, 

aby siebie. 
Widok efektowny; pól i 

wszystkimi droga
mi i ludzie w 
kierunku cmentarza. Opuszczone 
przez wiele lat miejsce 

i W 
czasie modlitwy wiemych odczy
tana lista osób na 

w Bronowicach Wielkich 
w latach 1849, 1855,1873 
112 nazwisk). 
kowania i ofiarowano drobne upo
minki parafianom, najbardziej 

w reno
wacji cmentarza. Przedstawione 

dalsze plany 
Komitetu Obchodów Jubileuszu 
100-lecia Duszpasterstwa w Bro
nowicach Wielkich, z 

• 
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tym mieJscem. one na 
otoczeniu go pasem zieleni. 

ew.krzewami ozdobnymi, 
a wykonanie tablicy informa
cyjnej na pomniku. 

Na jesz
cze raz apel. który w 
owym diliu skierowalem w imieniu 
Komitetu do wszystkich miesz

Brunowie: 
nam cmentarz w 
tym stanie, kwiaty. zapa
lajcie znicze, zieleni. 
Niech to miejsce rz.eczywi

naszym locus sacrum. wizy
naszej i szacun

ku dla tajemnicy i nowego 
I te na

pokoleniom" . 

A.F. 

Zycie sportowe 
sezon sponowy 

1994/95. Dla klubu sponowego 
"Bronowicki" nie on z pewno

udany. se
niorów do grupy "C". Bar
dziej jednak manwi nas postawa 

Dziennik 
sponowy "Tempo" z 5 lipca 1995 
r. podsumowuje wyniki rozgrywek 
trampkarzy krakowskiego. 
w których 122 
z 52 klubów blisko 2 ty

W grupie tramp
karzy starszych. w której zmaga 
"Bronowicki". 59 

w I lidze- 11. w II- 12. 
w III (gr. A i B)- 24. Nasi 

dopiero w tzw. grupie 
wydzielonej. z 12 
(wyniki tej grupy przedstawiono w 
tabeli obok). 

Komentarz jest zbyteczny. 
"Bronowicki" riie ostat
niej pozycji. to chyba tylko dlate
go. dwa ta
bele mniej "Im

jest bilans bramko
wy (103 stracone). Narzuca sie py
tanie, czy w 
Bronowicach Wielkich tak 

uzdolnieni 
wlec w ogonie rozgrywek? 
A ambimi lub nic 

wytrenowani? Wydaje sie, 
rrenerzy Marian i 

Marek im du
swego cennego czasu. organizu
treningi. zawody. 

o stroje i spr.tet sponowy. 
sie im za to padzie

kowania. Gdzie wiec tkwi przy
czyna postawy naszej 

Zapraszamy 
Bronowic Wielkich do publicznej 
dyskusji na ten temat. 

aby 
dyskusje 

l . 19 34 9!:-15 
:2 . Skalanka :20 3:2 59-:20 
3. Iskra !9 :27 31'>-13 
4. Proszawianka 19 :2 1 41'>-36 
5. Tramwaj IY :20 4ó-40 
6. Juvenia :20 16 :29-35 
7. B ibiczanka 16 13 45-51 
8. :20 13 :27-5:2 
9. LZS !O 1:2 :2:2-:23 

10. Bronowieki 19 8 26-103 
11 . TS 10 7 14-2A 
1:2. Porowianka 15 5 }{.-52 
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Ze słownika bronowickiej gospodyni 

KIRNY 

Pewnej niedzieli Bronowieka 
Gospodyni wyjęła z szafy album 
ze zdjęciami.- Otoczona sporą gro
madką ciekawskich wnucząt po
woli przekładała karty oblepione 
starymi fotografiami rodzinnymi. 
Pożółkłe, wyblakłe zdjęcia zrazu 
nie wzbudzały zainteresownia 
oglądających. Dopiero, gdy na 
pierwszy rzut oka obce dla nich 
twarze zaczęły upodabniać się do 
różnych wujków, cioci, a nade 
wszystko zaczęły przypominać 
babcię i dziadzia, tylko jakby co
kolwiek młodszych, wokół albu
mu zrobiło się ciaśniej i gwarniej. 
Gospodyni z dumą prezentowała 
zwłaszcza zdjęcia ślubne i wesel
ne, szczególnie te, na których pan
na młoda ma głowę przystrojoną 
wieńcem ślubnym przypominają
cym koronę królewską, a druhny 
ubrane są w tradycyjne stroje bro
nowickie. W pewnym momencie 
wśród dzieci dało się wyczuć na
pięcie, które trwało przez krótką 
chwile. Wreszcie ... jest. udało się! 
Oto i wspólny portret babci i dzia
dzia. Wnuczęta zachwycone uro
dą babci zwracają uwagę na jej 
zalotny uśmiech i wyratnie roz
biegane oczy, chociaż niczego, 
oczywiście, nie podejrzewają. 
Gospodyni uśmiecha się dyskret
nie i mówi jakby sama do siebie: 
"Babcia na tym zdjęciu jest trochę 
kirna". Nikt jednak nie wie, co 
znaczy ten tajemniczy wyraz, dzi
siaj już w Bronowicach na co
dzień nie używany. 

W "Słowniku gwar polskich" 
J. Karłowicza przymiotnik kirny 
jest odnotowany jako potoczny i 
gwarowy w znaczeniu 'zawiany, 
podpity' z terenu Podhala, okolic 
Nowego Sącza i Krakowa. Z tych 
samych obszarów pochodzi też 
rzeczownik kiera 'pijatyka' oraz 
czasowniki kirzyć 'upijać się', 
kirzyć się 'waśnić się·. Jak się oka
zuje, wyrazy te przedostały się do 
języka potocznego i ludowego z 
żargonu przestępczego, na co już w 

ubiegłym stuleciu zwrócił uwagę 
K. Estreicher w pracach "Gwara 
złoczyńców" (1867) i "Szwargot 
więzienny" (1903). Pozajęzykiem 
polskim tylko białoruski zna cza
sownik kieryć 'hulać, upijać się ' 
oraz rosyjski kirjat' 'to samo'. 

Etymologowie nie są jednak 
zgodni co do pierwotnego źródła 
wyrazu. Polscy badacze wywodzą 
go albo z niemieckiego kirren, co 
jestmało prawdopodobne, z uwagi 
na inne znacznie tego słowa w nie
mieckim, albo ogólnie wskazują na 

zapożyczenie z języków wschod
nich. Białoruscy, chyba są bliżsi 
prawdy, odwołując się tutaj do lite
wskiego gertil gerioti 'pić, upijać 
się', gereias 'pijak'. Jedno nie ule
ga kwestii. Gdziekolwiek by się ów 
wyraz nie narodził, odbył on długą 
wędrówkę wraz ze skazańcami 
i zesłańcami, aby w końcu osiedlić 
się w południowej Polsce i trafić 
również do słownika B roiłowickiej 
Gospodyni. 

A .F. 

Przedstawiamy 
biznesmenów działających 

w naszej parafii 

Państwo Teresa i Stanisław Bąbkowie z Modlniczki prowadzą od 
3 lat sklep spożywczy przy ul. Ojcowskiej (tzw. "Spółdzielnie"), 
zaspakajający najbardziej podstawowe potrzeby sporej części miesz
kańców Bronowic. Są małżeństwem od 18lat, mają 2 synów i 2 córld, 
z których najstarsza liczy 17 lat: najmłodszy syn - 8. Powody dla 
których zajęli się samodzielną działalnością handlową i gospodarczą 
(pan Stanisław prowadzi także usługi transportowe) były prozaiczne: 
załamanie w przedsiębiorstwie, groźba utraty pracy i niedostatku. 
Najpierw był to sklep GS w Modlniczce, po ok. 1,5 roku na krótko 
zagościli w podobnej placówce w Wielkiej Wsi, potem przyszły nasze 
Bronowice i sklep tej samej branży w Tomaszowicach. Oboje prowa
dzą jeszcze spore (7 ha) gospodarstwo rolne. Dają łącznie pracę 7 
osobom. Tworzy to masę obowiązków, którym podołać można tylko 
dzięki dobrej organizacji pracy i zgodnej współpracy całej rodziny. 
Na nasze pytanie, jak kobieta daje sobie radę z tym wszystkim, pani 
Teresa odpowiada z ujmującym uśmiechem, że Pan Bóg daje na to 
jakoś zdrowie i siłę, zaś w domu nieocenioną pomocąjest dorastająca 
córka: na gospodarce - najemny pracownik. Praca jest -jak to w 
handlu - ciężka; oboje od rana na nogach, nie ma też mowy o 
dłuższym wytchnieniu. Jeśli idzie o jakieś dalsze plany, państwo 
Bąbkowie nie przewidują rozszerzenia działalności (tym bardziej, że 
·nie widać jakoś wśród dzieci następcy ... ). N a koniec prosimy o krótkie 
sformułowanie, co jest najważniejsze przy rozpoczynaniu własnego 
interesu. W odpowiedzi pada bez wahania: umiejętność podjęcia 
ryzyka, przezwyciężenia lęku przed włożeniem w coś czasem osz
czędności całego życia, wytrwałość, pracowitość i upór. Od siebie 
dodajemy: w sklepie jestzawsze miła i szybka obsługa a towar świeży. 

Na podstawie wywiadu z p. TeresQ Bqbkowq oprac. K.S. 








